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Cena Numeru

centy w Krakowie, Podgórzu
i na prowincyi.3

PRENUMERATA
miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h, (już z dostawą do domu); 
ua piowincyi z przesyłka pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

Urienumerata a* granicą 1 mrk. 50 t, 2 fr. 1 rs.
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 

K:CH DWORCACH KOLEJOWYCH.

NOWINY
Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany.

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimuta 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 1 Kor., spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 

laurity praw.dzl w twaln zarządzie p. M. Hapezya.
Administracya „NOWIN": Rynek |ł. L 8,' 

otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu.

Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agawy a 
Sekołewskiego, Pasaż Hausmaaa L. 2.

Redakcya I Administracya „Nowin-: Kraków, Rynek' gł. L. 8, Tel. 627,
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 

„Nowin- w drukarni Rynek gł. L. 8.
REDAKTOR NACZELNY:

LUDWIK SZCZEPAŃSKI.
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8. Lp. 

Rękopisów nie zwraca się.

^MOWIWY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi.

Wywiad u Stołypina.
Osławiony publicysta angielski, Wiliam Stead, 

o którego ponownem przybyciu do Rosyi donosi­
liśmy przed paru tygodniami, zamieścił obecnie 
w „Timesie- szereg artykułów o Rosyi. Artykuły 
te zwróciły uwagę całej prasy rosyjskiej. Szcze­
gólne zaś zainteresowanie obudziła reiaeya z roz­
mowy, jaką p. Stead miał z prezesem ministrów.

P. Stołypin oświadczył przedewszystkiem, że 
rewolucyę w Rosyi uważać można za pogrzebaną 
i że odżyć może jedynie w tym wypadku, gdyby 
rząd popełnił jakieś wielkie błędy.

Wobec takiego oświadczenia p. Stead uznał za 
stosowne zapytać, czy rząd zamierza znieść wy­
jątkowe środki represyjne, stosowane wciąż tak 
obficie.

W odpowiedzi p. Stołypin zaznaczył na wstę­
pie, że prasa angielska bardzo daleka jest od pra­
wdy, przypuszczając, że rząd rosyjski zajęty jest 
jedynie stosowaniem kary śmierei i zsyłaniem na 
Syberyę. Środki wyjątkowe wywołane aostały ko­
niecznością zwalczenia ekscesów rewolucyjnych.

— Weimy np. — mówił prezes ministrów — 
sprawę stanu wojennego. Zupełnie się zgadzam 
z tem, że niepodobna rządzić państwem sapomocą 
stanu wojennego. Ale obecnie istnieje on tylko 
w guberniach nadbałtyckich, w Królestwie Pol­
skie®, na Kaukazie i zaledwie w trzeeh miejsco­
wościach właściwie rosyjskich: w Sewastopolu, 
Odessie i Charkowie.

Jest nadzieja — mówił dalej p. Stołypin — że 
w ciągu najblllsayeh kilka miesięcy będzie można 
znieść stan wojenny w Odesie i Charkowie, na po­
czątku zimy będzie można osłabić go w kraju 
Nadbałtyckim i w Królestwie Polskiem, tak, iż 
do Bożego Narodzenia stan ten utrzymany będzie 
tylko na Kaukazie.

Tak brzmiały charakterystyczne słowa prezesa 
rządu. Zaznaczyć warto, że jak się p. Stead w pa­
rę dni później z rozmowy z wiceministrem Maka- 
rowem dowiedział, stan wojenny w Charkowie 
zniesiony już jest od kilku tygodni. Zastąpiono go 
tam stanem „wzmocnionej ochrony-, która np. 
w Petersburgu działa bez przerwy od śmierci ce­
sarza Aleksandra II., czyli od lat 97. Ze słów 
tych możnaby wnosić, że stan „ochrony wzmocnio­
nej- uważany jest przez prezesa ministrów za zja­
wisko całkiem normalne.

Gdy rozmowa przeszła następnie na temat sto­
sowanej w Rosyi kary śmierci, p. Stołypin oświad­
czył, że on sam bardziej, niż ktokolwiek-bądź in­
ny, zmartwiony jest koniecznością stosowania kary 
śmierci. Uczucie jego oburza się na wszelkiego ro­
dzaju okrucieństwa. Gdyby cztery lata temu po­
wiedział mu kto, że będzie rządził przy pomocy 
systemu, stosującego karę śmierei, uznałby to za 
niemożliwe. Ale konieczność nie liczy się z pra­
wem. Gdyby niezwłocznie zniesiono karę śmierci, 

nie udałoby się uratować żadnego t urzędników, 
zajmujących wyższe stanowiska w państwie.

Zapewnienia rewolucyonistów — mówił dąlej 
p. Stołypin — jakoby codziennie wykonywano po 
15 wyroków śmierci, nie są zgodne z prawdą. 
Nieprawdą też jest, jakoby kary śmierci miały 
ustać dopiero wtedy, gdy wszyscy rewolucyoniścl 
wpadną w ręce władzy. Zsyłamy zaś na Syberyę 
codziennie około 200 osób. Ogółem zesłano 14 000, 
ponieważ zaś zbiegło 2.000, przeto pozostało w na­
szych rękach tylke 12 tysięcy.

W rozmowie późniejszej z p. Steadem wicemi­
nister Makarów uzupełnił cyfry powyższe oświad­
czeniem, że rząd zakazał pobytu w miejscu uro­
dzenia zaledwie 1.000—2.000 osób, nie zaś 300.000. 
Nadto, dodał, ten sam środek stosują czasowi ge- 
nerał-gubernatorewie, pozo stają oni jednak poza 
kontrolą ministeryum, więc o ich zarządzeniach 
nie nie wie.

Kiedy w dalszej rozmowie z prezesem mini­
strów, p. Stead zwrócił uwagę, że amneatya poli­
tyczna wydała w Irlandyi bardzo dobre skutki 1 
zapytał, czy nie istnieje zamiar zastosowania jej 
w Rosyi, p. Stołypin odparł, że trzeba się liczyć 
z kontrrewolucyą i te taki manifest mógłby być 
poczytany za dowód słabości.

W sprawie żydowskiej p. Stołypin oświadczył, 
że główną trudność na drodze przeprowadzenia ja­
kiejkolwiek reformy stanowi obawa niebezpieczne­
go wrzenia wśród tych warstw ludności, które 
a tych lub innych względów nie lubią żydów. Ra­
sowa i religijna nienawiść względem żydów, skom­
plikowana jeszcze przez rywalizacyę ekonomiczną, 
uniemożliwia przeprowadzenie jakichkolwiek re­
form na korzyść żydów.

W końcu p. Stead zapytał p. Stołypina, czy 
rząd zamierza przystąpić do budowy projektowa­
nych eztereeh pancerników i otrzymał odpowiedź 
twierdzącą. Na zapytanie, jak można będzie budo­
wać okręty wbrew uchwałom Izby państwowej, 
p. Stołypin odparł, że według konstytueyi rosyj­
skiej jedno nie przeszkadza drugiemu.

Na tem zakończyła się ta rozmowa. Miała ona, 
jak widzimy, niemało charakterystycznych dla sy- 
tuacyl w Rosyi momentów.

Manewry cesarskie.'
Tegoroczne wielkie manewry jesienne austrya- 

ckie odbędą się w obeeności cesarza Franciszka 
Józefa w zachodnich Węgrzech, w czasie od 15 
do 18 września.

Uczestniczyć w nich będą trzy korpusy armii, 
a mianowicie: 4 ty Budapeszteński, 5-ty Presbur- 
ski i 13-ty Zagrzebski, tudzież większa część wę­
gierskiej obrony krajowej. Z korpusów tych u- 
tworzone będą dwie armie, z których pierwszą 
dowodzić będzie generalny inspektor armii, Fie­
dler, drugą zaś generał Albori.

Naczelne kierownictwo manewrów spoczywać 
będzie w ręku arcyksięcia następcy tronu Fran­
ciszka Ferdynanda.

Manewry tegoroczne mają na celu, obok wy­
próbowania sprawności armii, również sprawdze­
nie drogą doświadczalną zdobyczy techniki wo­
jennej lat ostatnich. Obok polnych oddziałów te­
legraficznych i telefonicznych urządzone zostaną 
przy każdej z obu armii stacye dla telegrafu bez 
drutu systemu Marconiego, oddziały cyklistów 
i motorzystów, tudzież nowe kuchnie i piekarnie 
połowę.

W manewrach uczestniczyć będzie wojskowy 
ochotniczy korpus automobilistów i po raz pier­
wszy samochód pancerny, uzbrojony karabinami 
maszynowymi.

Wojskowy zakład aeronautyczny formuje dwa 
połowę oddziały balonowe. Każdy z tych oddzia­
łów uzbrojony jest w jeden latawiec sygnałowy, 
balon uwiązany i wozy naładowane 120 balona­
mi ścieśnionego wodoru do powtórnego napełnie­
nia balonu.

Z KRAJU.
Z Bochni. (Sprostowanie i jubileusz p. Michni­

ka). Miasto Bochnia niedawno zaalarmowane zostało 
wieścią, że nasz poczciwy i wesoły mecenas Władysław 
(może raczej August?) Michnik szwankuje na zdro­
wia. Nieprzyjaciele — któż ich nie ma? — wpraw­
dzie od dłuższego czsun kpinkowali sobie aa temat 
poczciwego nieszczęśnika i „wiceburmistrza- (???) Bo­
chni, ale przyjaciele — któż ich nie ma ? — stanow­
czo zaprzeczali szerzonym wieściom, jakoby ciągłe Wy­
jazdy klejnotu obywatelstwa i palestry bocheńskiej do 
Krakowa były w związkn z kuracyą hydropatyczną, 
mającą na celn odtłuszczenie mózgu, natomiast wyka­
zywali zgodnie z prawdą, że jedynym powodem wy­
jazdów pna Michnika była chęć poi n for nowania się 
o ustawie prasowej, których to informacyj redakcya „No­
win- bezinteresownie ran udzielała. Nauka szła wpraw­
dzie tępo, ale od czegóż wytrwałość? Ostatecznie dzię­
ki „Nowinom- poczciwy dr Michnik zdołał przede 
wzbogacić swą wiedzę prawniczą i swe doświadczenie. 
Ktoby zaś w Bochni jeszcze wątpił o tem, że poczci­
wy „wiceburmistrz- jest po wybcrach zdrów na du- 
chn, znąjdzie niezbity dowód w nowem sprostowaniu, 
jakie (na podstawie §19 ustawy pr.) p. Michnik zno­
wu „Nowinom- nadesłał:

„Nieprawdą jest, jakobym nadesłał redakcyi „No­
win- jeszcze jedno wyborcr* sprostowanie — nato­
miast prawdą jest, że w dniu 30-go czerwca b. r. 
nadesłali dr Andrzej Wcisło, adwokat i przewodniczą­
cy komitetu niezawisłych obywateli, Jan Michnik, ma­
gister farm., Józef Michnik, kupiec, dr Władysław 
Michnik, adwokat, Franciszek Urbański, masarz, Karol 
Bondi, dyrektor pow. Kasy, Izydor Horowitz, kupiec, 
Józef Kronenberg rolnik, Ignacy Pawnlski, ślnsarz — 
redakcyi „Nowin- sprostowanie, które redakcya „No­

win- wydrukowała już w numerze z dnia 3-go lipca 
1908. — Od tego dnia ani ja ani nikt z wymienio­
nych powyżej panów, żadnego sprostowania redakcyi 
„Nowin- nie przysłał. Nieprawdą jest, jakobym przy 
wyborach poniósł klęskę i jakoby klęska wrzekouu 
szkodliwy na moje zdrowie wpływ wywarła, natomiast 
prawdą jest, że zostałem wybrany do Rady miejskiej 
znaczną większością głosów w kole I. i że od ezasn 
wyborów cieszę się bardzo dobrem zdrowiem. Dr Wła­
dysław Michnik adwokat i zastępca burmistrza w Bo- 
«hni “.

Wobec tego sprostowania wszelkie głosy, posądza­
jące poczciwego p. Michnika o brak równowagi ducho­
wej, muszą zamilknąć. Nie wątpimy też, że obywatel­
stwo bocheńskie humorowi pna Michnika nie poskąpi 
uznania. Jakoż donoszą nam z Bochni, że z okazyi 
tego sprostowania, które uchodzi za „jubileuszowe-, 
grono wyborców z pnem Stielem Schachne na czele 
organizuje ucztę na cześć bohaterskiego szermierza bo­
cheńskiej irredenty i wręczy psu Michnikowi wieniec 
z bobkowych liści z napisem na szarfie: „nieustraszenie 
prostującemu mężowi-. P. Stiel Schachne wygłosi przy­
tem stosowną przemowę wierszem, której końcowy ustęp 
brzmi:

Michniku, cny radco, 
Nie jestem chwalcą, 
Ale co wiem, 
To powiem: 
Ty jesteś Bochni zasługą i chlnbą, 
A więc żyj długo!

Także Rada miejska ząjmie zapewne odpowiednie 
stanowisko wobec jubileuszu zacnego swego członka i 
lada mu godność syndyka miaata z tytułem generał- 
lego prostowacza?

. Wylew Raby. Z Gdowapiszą: Raba 3-80 metr, nad 
stanem zwykłym zalała przybrzeżne grnnta, gościńce 
i domy, zagarnęła do reszty wyrośnięte zboże i karto­
fle, również kilkadziesiąt morgów gruntu gminnego 
i dworskiego. Rozlana woda wygląda jak morze. Roz­
pacz włośeian ogólna. Stodoły próżne, brak chleba i 
pieniędzy; zapowiada się wielki głód, gdy nie nastąpi 
doraźna pomoc od rządu.

Z Makowa donoszą nam: W Białce przy Mako- 
wie 10 sierpnia Skawa wzięła dwa budynki i wzbiera 
coraz bardziej.

Zakopane. Tegoroczna kapryśna i słotna aura 
daje się także letnikom tutejszym dotkliwie we znaki.

Pocieszamy się tylko nadzieją — oby nie złudną! 
— że może przecież niebo się zlituje nad nami i da 
nam wreszcie tak upragnioną pogodę, a tymczasem 
urozmaicamy sobie czas rozrywkami wszelakiego ro­
dzaju, których na szczęście nie brak w postaci uda- 
tnych przedstawień teatru poznańskiego pod dyrekcyą 
Rygiera, koncertów, wieczorów artystycznych itp. — 
Dzięki słotnej aurze, wszystkie te przedsiębiorstwa roz­
rywkowe cieszą się znacznem powodzeniem.

W dniu 14 sierpnia w południe odbędzie się uro­
czyste otwarcie i poświęcenie schroniska przy Morskiem 
Oku, wybudowanego kosztem przeszło 70.000 koron 
przez Towarzystwo tatrzańskie. Schronisko przedsta-

Zyd wieczny tułacz
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Ciąg dalszy.

Ulica Klodoweusza wtedy była niemal pusta; 
zewnątrz ponura panuje cichość,J czasami tylko 
przerywa ją szum wiatru północno-zachodniego; 
słychać tylko, kiedy się wiatr uciszy, szmer i pisk 
w sklepie... są to ogromne szczury wyłażące i bie­
gające po kuple węgli.

Wtem nagle słyszeć się daje lekki szelest; na­
tychmiast więc zwierzęta uciekają i kryją się po 
dziurach.

Ktoś usiłował wyłamać drzwi od korytarzyka, 
prowadzące do sklepiku; drzwi te właśnie nie bar­
dzo się opierały; niebawem zamek puścił, weszła 
kobieta i przez chwilę stała nieruchoma w pośród 
ciemnego wilgotnego sklepiku.

Po chwilowem wahaniu i namyślaniu, ta ko­
bieta postąpiła kilka kroków; jasny promień świa­

tła pokazał jej rysy twarzy, była to Bachautka; 
powoli zbliżyła się do łoża trupa.

Od czasu śmierci Jakóba, twarz Cefizy jeszcze 
bardziej zmieniła się; była blada jak trup, jej pię­
kne, czarne włosy były w nieładzie, rozczochrane, 
nogi bose, podarta spódniczyna, ledwie za kolana 
okrywała jej nagość, a na piersiach kawałek tylko 
miała ehustki.

Przystąpiwszy do łóżka, Bachantka rzuciła nle- 
ulęknionem, prawie okrutnem okiem na przeście­
radło.

Nagle potem odskoczyła, mimowolnie krzykną­
wszy z przestrachu.

Coś szybko ruszać się i niejako biegać zaczęło 
pod prześcieradłem; zacząwszy od nóg aż do gło­
wy trupa, falowało, ruszało się prześcieradło... Nie­
bawem uciekający ogromny szczur a łóżka obja­
śnił poruszanie się prześcieradła. Uspokojona Ce- 
flza zaczęła co żywo szukać i zbierać różne przed­
mioty, jak gdyby się lękała, żeby jej kto nie 
zszedł w tym sklepiku.

Najprzód wzięła koszyk i napełniła go węgla­
mi; popatrzywszy jeszcze tu i owdzie, spostrzegła 
w kącie glinianą fajerkę, porwała ją z dzikiem 
ukontentowaniem.

— To jeszcze nie wszystko... jeszcze nie do­

syć tego — Mówiła sobie Cefiza, szukając znowu 
naokoło, niespokojna.

Wreszcie zobaczyła przy mały m żelaznym pie­
cyku puszkę blaszaną, w której było krzesiwo i 
zapałki. Wziąwszy tę pustkę, włożyła ją do ko­
szyka, wzięła go jedną ręką, a drugą zabrała fa- 
j«rkę.

Przechodząc obok zwłok biednej węglarki, Ce­
fiza rtekła z wymuszonym uśmiechem:

— Okradam cię... biedna Arsenio... ale moja 
kradzież nie na długo mi posłuży.

Cefiza wyszła ze sklepiku, przymknęła drzwi 
jak mogła najlepiej, poszła korytarzykiem; prze­
biegła małe podwórko, oddzielające korpus fron­
towy od budynku, w którym Rodiu miał swoją 
kryjówkę.

Prócz okien mieszkania Filemona, w których 
nieraz siadała Róża Pompon, jak jaskółka i nuciła 
Bćrangera, inne okna tego domu były pootwiera­
ne; i na pierwszem i na drugiem piętrze byli u- 
marli; oczekiwali, jak tylu innych, na wozy, ma­
jące zabrać ich trumny.

Bachantka weszła na schody prowadzące do 
mieszkanka, niegdyś zajmowanego przez Rodina; 
przybywszy tam do sionki, poszła jeszcze po scho­
dach, popsutych, chwiejących się, spadzistych jak 

drabina, przy których stary powróz za poręcz słu­
żył, I wreszcie dostała się do drzwi, na wpół 
spróchniałych, stancyjki na poddaszu, pod samym 
szczytem.

Dom ten był tak zniszczony, Iż w wielu miej­
scach nie tylko przez dach, ale i przez dziury w 
pułapie deszcz do izby padał, do izby ledwie dzie­
sięć stóp długiej i szerokiej, do której światło je­
dnem tylko dochodziło oknem w dymniku. Jako 
wszystkie sprzęty widać tam było przy ścianie 
stary, dziurawy, trochę barłogu mający siennik na 
podłodze; przy takiem posłaniu stał fajansowy, 
bez lejka 1 uszka imbryk, a w nim trochę wody.

Garbuska, odziana tylko w łachmany, siedziała 
na kraju siennika, podparta łokciami na kolanach, 
cienkiemi twiędłemi rękami twarz zakrywszy. Za 
wejściem Cefizy przybrana siostra Agrykoli pod­
niosła głowę; jej blada, łagodna twarz wydawała 
się jeszcze bardziej niż przed tem wynędzniałą, 
zbolałą cierpieniami, zmartwieniami, nędzą; oczy 
zapadłe, od łez zaczerwienione, wlepiła w siostrę 
z wyrazem melancholijnej tkliwości.

— Mam już, czego nam potrzeba... moja sio­
stro — rzekła Cefiza przytłumionym, krótkim gło­
sem. — W tym koszyku jest koniec naszej nędzy.

Dalszy siar nastąpi

Magazyn mebli
SZCZEPANA ŁOJKA
Kraków, ul. Szpitalna 1.34, naprziciw taatri. Nr. tal. 738.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi
sypialnych, jadalnych, salonów i t p.

Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety

na stoły i t. p,



wift się okazale i (tyłam swym dostraja się harmonij­
nie do uroczego tła i otoczenia. Budynek leży tuż nad 
brzegiem jeziora, duża oszklona weranda roztacza śli­
czny widok na szczyty okalające sine fale jeziora, 
część gościnnych pokoi ma podobnie piękny widok na 
okolicę. — Spodziewać się należy, że odpowiadający 
wszelkim wymogom budynek schroniska, wzmoże silnie 
ruch w tamtym kierunku. Niemniej przyczynia się do 
tego połączenie automobilowe, oraz droga należycie u- 
trzymana. Most na Białce, łączący Galieyę z Węgra­
mi, już na ukończeniu. Zbudowany jest z żelaza i wznosi 
się wysoko nad korytem rzeki.

Wystawa Jarosławska. Z powodu nieustannych 
deszczów, które przeszkodziły w wykończeniu robót 
budowlanych, Komitet Wystawy widział się zmuszo­
nym do odłożenia otwarcia wystawy na 29 sierpnia.

Z Trzebini piszą: Dnia 16 bm. odbędzie się w 
parku Budolphiego festyn ludowy z tombolą. O godz. 
8 rano zbiórka przed Sokołem, poczem pochód do ko­
ścioła paraf. Popołudniu o drugiej pochód do parku. 
O godz. 10-tej pochód z lampionami i koniec festynu 
Przygrywać będzie orkiestra straży pożarnej pod kier, 
kapelmistrza K. Dąbrowskiego.

Prswlneya brazylijska przed sądem lwowskim. 
„Potoki Przegląd Emigracyjny * zwrócił w notatce kro­
nikarskiej uwagę ogółu na cyrkularze, jakie rozsyła 
stowarzyszenie „Opatrzność" w Krakowie, w których 
obok rozmaitych błędnych informacyj prowadzona Jest 
szkodliwa dla wychodźtwa naszego agitacya za osie­
dlaniem się w brazyliskiąj prowincyi San Paulo i szu­
kaniem tam zarobków przy plantacyach kawowych. — 
W odpowiedzi na tę notatkę stowarzyszenie „Opa­
trzność* nadesłała redakcyi „Przeglądu Emigracyjne­
go" na podstawie § 19 sprostowanie, w którem za­
miast prostować, że agitacyi za wychodżtwem do San 
Paulo nie prowadzi, Jęła się obszernie rozpisywać na 

■ temat rzekomych powabów1 tej prowincyi i udowadniać, 
ŚW nadąje się ona znakomicie dla polskiego wychodź- 
tWa. — Redakcya Polskiego Przeglądu Emigracyjne­
go" odmówiła kategorycznie drukowania podobnych 
sprostowań nawet , na podstawie § 19, wobec czego 
została zaskarżona przez „Opatrzność" o naruszenie § 
21 ust. pras. — Wczoraj sprawa rozegrała się we 
lwowskim sądzie powiatowym. Sędzia uznając motywy, 
które (kłoniły redakcyę „Polskiego Przeglądu Emigra­
cyjnego" do odmówienia drukowania nadesłanego, jej 
sprostowania, uwolnił Ją od winy i kary, skazując 

: „Opatrzność" na ponoszenie kosztów sądowych.
Z Bialska. W jednym ■ tutejszych hoteli’ po­

wiesił się w dniu 5 bm. Szymon Spanier, 24-letni. 
kupiec z Tarnowa. . Z pozostałych listów wnosić mo­
żna, U przyezyną targnięcia się na tycie były złe in­
teresu finansowe. Uwięziono tu 19-letniego Jana 
Geiera, zamieszkałego w Lipniku, którego policya po- 
dąjraywa o zamordowanie w Boguminie w nocy. 
3 bm. robotn.ka Alberta Nowaka.,

W? pobliskiej gminie Kamienicy ma. zostać otwarty 
•w dniu 15. bm. nowy oddział, „Schulrereinu".

Morawska Ostrawa, w przywozie Zginął w so­
botę rano 26-letni szyber kolejowy Józef Świetlik, 
dostawszy się między płyty. żelazne dwóch wagonów 
kolejowych.

Do baraków przy budowie mostu kolei ostrawwko- 
karwińskiej włamali się złodzieje i ukradli kufer 
drewniany z 50 książeczkami służbowemi. Zapewne 
spodziewali się oni tam co innego znaleźć.

W sobotę rano znaleziono w fabryce papieru Rai- 
mannai trupa dozorcy -od maszyn. Trup leżał 
tut około maszynyj mając na głowie 3 ciężkie głębo­
ki^ rany. Nie wiadomo, czy zaszedł tu nieszczęśliwy 
przypadek, czy morderstwo. 

„Gws-WtaT w cyfrach.
W tych dniach ukazał się „Statystyczny ro-. 

esnik nlasta Wiednia są . rok 1906 z dodatkiem 
—~ niektórych Bat za rok 1907*.

Obszar gminy wiedeńskiej, składającej się z 21. 
dzielnic, wynosi 27.308 hektarów, z których wię- 
eej nlt jedna trzecia (9.498 ha) przypada na samą 
dzielnicę 21. Najmniejsza dzielnica 6-ta ma 106 ha. 
Ogromny ten obszar zamieszkiwała w roku 1906 
imponująca liczba 1,999 912 osób. Obecnie przeto 
s pewnośeią przekroczyła jut 2 miliony.

Charakterystyeznem jest, iż przeszło pół milio­
na (546 780) mieszkańców pochodzi nie z Wiednia 
1 nie z Dolnej Austryi nawet, ale z innych kra­
jów kdtonnyeh, przedewszystkiem słowiańskich.— 
Właścicielami małych sklepików spożywczych, 
mniejszych warsztatów szewskich i krawieckich, 
a często i wielkich zakładów przemysłowych w 
Wiedniu, są przeważnie Czesi. Domokrążcy i han­
dlarze przeróżnych drobiazgów, to przewa*żnle ży­
dzi galicyjscy. Chorwatki i Słowaczki bez konku- 
reneyl niemal opanowały handel jarzynami, owo­
cami i kwiatami. Istnieją w Wiedniu dzielnice 
całe, w których o wiele częściej słyszeć można 
język czeski lub polski, niż niemiecki. Wobec 
tego rodowici Wiedeńczycy pożegnać się muszą 
z Uuzyą, jakoby Wiedeń był miastem czysto nie- 
mleekiem.

Gmina wiedeńska, jedna z pierwszych w Eu­
ropie, zaryzykowała objęcie większych przedsię­

biorstw we własny zarząd. Dziś pod zarządem 
miejskim pozostaje elektrownia, gazownia, browar, 
5 kas oszczędności, przedsiębiorstwo pogrzebowe, 
tramwaj elektryczny i wiele innych. Przedsiębior­
stwo omnibusów, które jako własność prywatnego 
towarzystwa wykazywało mały deficyt, przechodzi 
obecnie również w zarząd miejski. Wszystkie te 
przedsiębiorswa, przynosząc olbrzymie doehody 
gminie, prowadzone też są ku zupełnemu zadowo­
leniu publiczności, która o wiele chętniej korzysta 
n. p. z usług gazowni miejskiej, niż z istniejącej 
w Wiedniu drugiej, prywatnej. Zaznaczyć przytem 
należy, ż», jak to wynika z „Rocznika statysty­
cznego", światło elektryczne coraz więcej znajduje 
w Wieduiu zwolenników.

Prócz tramwaju i omnibusu służyło komunika- 
cyi ulicznej w roku sprawozdawczym 3874 powo­
zów i dorożek i 8 omnibusów hotelowych. Cyfry 
te, jakoteż znaczna liczba (2 297) nieszczęśliwych 
wypadków, spowodowanych tymi wehikułami, prze­
czą utartej między podróżnymi opinii, jakoby ruch 
uliczny w Wiedniu był bez porównania słabszym, 
niż w innych stolicach europejskich.

Co jednak czyni Wiedeń o wiele milszym 1 
sympatyczniejszym od innych wielkich miast, to 
chęć i umiejętność wyzyskania każdego wolnego- 
kawałka ziemi na założenie plantacyi lub ogrodu. 
Mało też jest miast tak obfitujących w plantacye 

.1 ogrody publiczne, jak Wiedeń Przestrzeń przez 
nie zajęta wynosiła w roku 1907, 10 milionów me' 
trów kwadratowych. Olbrzymim nakładrui kosżfów 
i pracy utrzymuje miasto te plantacye w. stan e\ 
wzorowym Co roku też przybywa ulic wysadza­
nych drze wam', a obecnie magistrat pracuje nad 
urzeczywistnieniem świetnego planu burmistrza 
Luegera, który pragnąłby otoczyć całe miasto 
pierścieniem ogrodów i łąk (Wald- und Wlesen- 
giirtel).

Z kolei podaje „Rocznik" zajmujące d&ty./od- 
noszące się do konsumcyi tytoniu. Dochód r»ądu 
z cygar, papierosów I tabaki w 1725 trafikach 
wiedeńskich wynosił w roku s; rawo-idaw.ez.ym or 
gromną sumę 43 932 210 kor. . h-

Sieć telefoniczna lokalna rozszerza eię z roku 
na rok, a teraz zwłaszcza, po wprowadzeniu in 
stytucyi telefonów, wspóluio opłacanych prrez kil 
ku abonentów, li< zba aparatów prywatnych wzro­
śnie znacznie. W roku 1906 notuje „iUmil? 
1-840.000 rozmów, wyłącznie lokalnych.

Pod jednym ttlko względem staty-tyką smu ,; 
tne może nasunąć Wledeńc ykom refl ksye: Oto 
ruch obcych, jakkolwiek nie zmniejszający się, nie 
nie rośnie jeduak w stosunku do wzrostu .miaSts.- 
Llsta gości hotelowych z roku 1906 wykazuje 
505.105 osób. Zważyć też należy, że większość 
tych „obcych" stanowili poddani austryaccy. Go­
ście zagraniczni o wiele chętniej zwiedzają inae 
stpEce europejskie. Przyczyny tego zjawiska mo­
gą być bardzo różnorodne. Jużto odstrasza ich 
drożyzna wiedeńska, jużto l-me miasta przedsta 
wlają więcej' dla turystów atrakcyi, lub umieją 
ich śćiągnąć zręczuiejszą reklamą. L-pszym <Ha» 
Wiednia pod tym względem będzie zapewne .rok. 
bieżący, dzięki wystawie w Pradze, a także z pd- 
wodu urządzonego, w maju uroczystego pochodu 
jubileuszowego.■’ ‘ 7 

Zachowuj się przyzwoicie! 
(Posilanie się, jedzenie, żarcie. — „Golarz mie­
szka obok!*. — Serweta. — Chleb. —'Nie chu­
chać! — Po co istnieje nóż? — Baczność, sos! — 
Sztuka jedzenia ryb. — Szparagi, drób i‘ owocef 

Przyzwoite zachowanie się — jest pojęciem 
bardzo rozległem. Krzyczy się na dziecko: Jak 
ty się zachowujesz! gdy zrobi ono jakiś żywszy 
ruch, tymczasem ten krzyczący sam przestępuje 

. wiele razy dziennie granice dobrego zachowania 
się.

Co więc stanowi istotę dobrego zachowania? 
Oto zachowywać formy dobrego towarzystwa, nie 
wpadać w oko jakiemś nadzwyczajaem zachowa­
niem się, nie obrażać niczem innych. Zdaje się to 
prostem, a jednak nie pamiętają ludzie o tych 
najprostszych regułach. Weźmy głupią, jak się 
zdaje, rzecz jedzenie. — Przyglądnijmy się temu 
w restauracyi, a zobaczymy, że jeden na dziesię 
clu zaledwie je przyzwoicie, tj. tak, jakby można 
tego wymagać od małego dziecka z dobrej ro: „ 
dżiny. — Jakżeż je tych drugich dziewięciu? Pa­
kuje do ust tyle, że oczy im na wierceh wyłażą, 
mlaskają, clamkają, siorbają przy jedzeniu w ta­
kie niemożliwe sposoby, że przyzwoici ludzie w 
ich towarzystwie absolutnie jeść nie mogą i zjadł­
szy zupę, uciekają w inny kąt salt restauracyjnej 
lub ezemprędzej się wynoszą, wstrząsając się z o- 
brzydzenia.

Szczęki ludzkie są pomocne człowiekowi albo 
w posilaniu się, albo w jedzeniu, albo — w or- 
dynarnem żarciu. Najprzyzwoiciej jedzą Anglicy, 
o' których można rzeczywiście powiedzieć, że ze 
spokojem dobrze wychowanego człowieka posilają 
się. — Inni przestrzegają przynajmniej prawidła:

Nie wyrządzaj przykrości bliźniemu twemu. — 
Ogromna reszta zaś zasługuje tylko na> nazwę 

: Żarłoków, pożeraczy jadła, chociażby byli. niewi8- 
dzieć jak elegancko ubrani- i niewiedzieć ile pie­
niędzy wydawali.

Jeden z lekarzy berlińskich, zajmujący si-ę 
kwestyą przy&woitego jedzenia i zachowania się 
wogóle, pisze o tem:

Przy jedzeniu trzymaj łokcie przy sobie, po­
sługuj się tylko przedramieniem i rękami. O ile 
nie Jesz, trzymaj je pod stołem, a absolutnie nie 
baw się przy stole takiemi rzeczami, jak drobie­
nie chleba, bawienie się nożem czy widelcem, lub 
łamanie wykłuwaczek. Naturalnie nie bierz nigdy 
talerza do ręki; serwetę zaś rozłóż na kolanach, 
ale nie wpychaj jej broń Boże pod brodę, bo go- 
tóweś się narazić na uwagę sąsiada, że golarz 
mieszka obok. Winno być punktem twojej ambi- 
cyi, aby po jedzeniu serweta i obrus leżały na 
stole przed tobą bez plamy. Przyjętem jest wre 
szcie, aby chleb suchy łamać przed jędzhiiiem, 
obłożony zaś czemś lub ..posmarowany-*krajać . no­
żem.

Strzeż się też jak ognia ‘ponownego czyszcze­
nia noży, szklanek i t. d. serwetą,, gdy jesteś 
w prywatnym domu; obraziłbyś śmiertelnie panią 
domu, wskazując temsanTem. na nieporządek przy' 
jej stole. Co inuego, jeżeli jesteś-w restauracyi. 
Choćby najelegantszej, gdzie czystość naczynia jest 
zawsze wątpliwą! - .

. . Przejdźmy w krótkości- wszystkie dan a. Na- 
.pgzód więc: zupa Podają .ci ją.z lewej strony. 
Nie wolno ci. jednaswatząć jeść* ją, ; choćbyś u 
mierał z głodu, zanim to uczyni pani domu, 'hih 
starsze osoby. „Dmuchania" na zupę absolutnie 
wyszło z użycia, mieszaj, najwyżej zupę łyżfeą, aż., 
wystygnie. Następnie nie wyjadaj zupy z talerza 

. g taką zapalczywością, żebyś aż talerz do gó­
ry dnem.-.podnosił; jest to’ stanowczo rtiedopu- 
szczalae. ... . . ' - •> .

Jeżeli. po. zupie ^podają . pasztecik, lub coś w 
tym rodzaju, to ni« przebieraj, ani też ńie obła- 
dowuj twojego talerza. Niech cię też-nic nie’. ob­
chodzi,,;ile wziął twój; sąsiad i 'jaki on' ma 
apetyt.. .. -• •1 .

: Następnie przychodzą potrawy mięsne. Noża 
używaj tylko tam, gdzie’ jest neczywiście*,/coś 
do krajania a* więc kartofle n.- p: • operuj -wi­
delcem. —

Kompot po mięsie.;jedz osobną nikłą łyżeczką 
i nie trudź się wypluwaniem pestek wprost;, na 
talerz; Jiieeh -łyżeczka właśnie zaWerze-je z twe.-, 
ich warg, i przyniesie ua brzeg-^talerza-. Wogóle 

.ostrzedz cię muszę, abyś nigdy niej.starał -się 
mniej lub więcej gwałtownie wyr-żńcić . na talerz , 
coś, co ci nie smakuje, albo eo'1 niewłaściwie do.. 
ust .twoich się, dostało. 1

2|auważyć wreszcie muszę, , abyś się nie kusił 
„wyśśaczywać" ,.wy Chlebem; żałuję cle wąm, że 
cząsęiu tak smacznego kąska tię pozbawisz, ale- 
cóż ępbićl tak być musi. ■- ?;

,.. Co do ryb to muszę zauważyć, że traktuje się 
je albo dworna widelcami, albo widelcem ’ i;.'-.-ka­
wałkiem efileba, naturalnie oddzielając -obok skó­
ry i ości. . .

|Nięktórzy* sądzą', ‘ że przy śzpąęagaąh wóluó 
tak* samo używlić palców jak przy rakach i z‘Ća-t 
łym wdziękiem i zręcznością żonglera, wkładają' 
palcami d> ust jeden szparag po drugim, jak żon- ’ 
gier; połykający noże' i miecze.. Nie, łąk się sa'ja 
ragów nić je! .1 tu potrzebujesz dwóch widel­
ców'! na jeden' kładziesz koniec -szparaga, dru­
gim ujmujesz jego koniec i tak, go wprowadzasz’ 
do dst.. ' • .

.Jeżeli nie umiesz się zbyt zręcznie ph^holfżfć. 
z drobiem, to poprzestawaj na, piersi,ach,, o, ile ci 
je zostawił grzeczny sąsiad/, Piersi bowieąi kur-' 
częcia ńśjłatwiej można operować i najłatwiejsze 
dają one sukcesy w uzyskaniu nożem mięsa.' Pó- ' 
zatem wolńo ci drobniejsze kości wprowadzić'.‘dó'. 
ust zapombcą widelca, jak również, z jeg.o/pośre- 
dnictwem oddalić je stamtąd.

•Jeśli zśś po serach podają 'jeśteęzę Owoce. ni’e - 
próbuj -ich zbyt ehergicziiie palcami, ’ ani. też nie 
przeglądaj ich zbyt żarłocznie, który lepszy.

Takie są mniej więcej reguły dobrego zacho­
wania się przy stole.-.

Przed wyborami i Turcyi.
Nowa ustawa wybóićża. :

Konstantynopol. Nowa ustawa wyborcza zo­
stała ogłoszoną przez wł&dze administracyjne.

Wyborv:dokonywane są bezpośrednio. 500 lub 
najmuioj 250 prawyboreów. wysyła, jednego wy­
borcę Okręgi wyborcze tworzą sandżaki. Na 50 
tysięcy mężczyzn wypada jeden deputowany.

Czynnó prawo wyborcze posiadają samodzitlu.l 
mężezjź ii, któr-y mają prawa obywątąlskfe, skrtfi- 
czyli 25 r. k życia i płacą jakikolwimć^odatek.']' 
Również i pzyum wojskowi są ąpowa-i 
żnieni do wyboru, ,, .. !

Bierne prawo wyborcze wymaga' en' najm .iej • 

30 lat. Mężowie stanu i urzędnicy ministeryalni 
nie mogą ubiegać się o mandat

Uwięzienie szefa tajnej policyi.
Konstantynopol. Basza Medib Melhame, jedy­

ny z czterech braci, który pozostał w Konstan­
tynopolu i był strzeżony przez policyę, wydał 
broszurę dla usprawiedliwienia swego stanowiska 

•za poprzednich rządów. Wczoraj chciał on się 
schronić do. austryącko-węgierskiej ambasady, je­
dnakże odmówiono mu przyjęcia. Turecka poli­
cya uwięzJa go „i umieściła w więzieniu. Medib 
Męlhame był następcą Fehima baszy naf/stanowi- 
sku. szefa tajnej policyi i rozwijał tak żywą dzia­
łalność,'że w przeciągu roku wydał na cele szpie­
gostwa 3 miliony franków.

Konfiskaty.
. Konstantynopol. Skonfiskowany majątek dwo­

raków i usuniętych urzędników reakcyjnych ma 
być, jak słychać, użytym na - wypłacenie zale­
głych płac fli/ikcyonaryuszy rządowych i na od< 
szkodowanie “skazanych swego czasu na wygna/ . 
nie działaczy! liberalnych. Jakkolwiek podobne 
użycie wspomnianych funduszów nie jest jeszcze 
pęwnęm,’to jednak'wiadomo, że projekt taki bę­
dzie wniesiony w parląmeućie tureckim. — Pod­
czas pierwszej sesyi parlamentu tureckiego wnie­
sie rząd' usunięcie ze wszystkich departamen­
tów bardzo drogo opłacanych doradców europej­
skich. >

•Dymisya ministra policyi.
Konstantynopol. Minister policyi Refik-bej 

ze względu .na swoje • zdrowie .podał się' dn- dy- 
misyi. . • x.‘r- ■

■ •Pamiątka przywrócenia konstytucyi.'
Konstantynopol. /Dziamikl podają, że sułtan 

wyraził życzenie, ażeby wybito medal pamiątko­
wy ze słowami: Wolność,'sprawiedliwość, rów­
ność. :. " ...

Młodoturcy i Anglia.
Konstantynopol. Szczegół na. sympatya Młodo-, 

turków dla Anglii znajduje wyraz w licznych ar­
tykułach tutejszych dzienników.

Dwa listy. ■
. v ... ■._ Wielmożny • Pan Hilary Dłnżuiclii,

i,. . ’ Kraków.
..... Przeglądając nasze.-kniggi, znajdujemy pańskie kon- 
to,,..-obciążone.• kwotą 200 kor. Upraszamy’tedy o śpię- 

. śzne wyrównanie tej należ)toiei najdalej dó dni. trzech, . 
gdyż, w razie przeciwnym zmuszeni będziemy oddać 
sprawę ^adwokatowi, ;-

- .Z poważaniem . ■ -
. Firma X> K

i ‘II.
Do,-Szatni-,Firmy X. Y-;. w. Kłakowiel

.; -W załączeniu przesyłam żądaną kwotę' 20tf koron <
i wyrażam Panom przy tej sposobności najgłębsze obu­
rzenie z powodu tonu, w jakim Panowie pisaliście list 

. z. npoińnieniem. Firma, która sprzedaje taką haniebną 

..tandetę za drogie pieniądze, powinna przynajmniej nie- ’ 
grzebzyć zupełnym brakiem taktu wobec swoich odbior­
ców. .Będzie to sdla mnie i1 moich znajomych wskazów­
ką, że powinno się omijać tego rodzaju firmy kra­
marskie. . ,

, Z winnym szacunkiem' ■ ?
». Hilary Dlużnicki.

; P. s. Tak byłbym Panom- odpowiedział, gdybym 
miał pod ręką gotówkę. A że jej chwilowo uie mam, 
przeto uprzejmie proszę o cierpliwość. Zarazem upra­
szam o nadesłanie jeszcze trzech tuzinów z tego sa- 
mdgo g^tuąkp i dopisanie należy tości 'do-poprzedniego -

• rachunku. , . .’ .

: 'Cr słychać w mieście?
; Kalendarzyk na czwartek.

Teatr, .miejski: „Czar.walća“.
Teatr ludowy: „Karpaccy Górale". - .

‘ Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla ogpds; 
IK wiecz. -.

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co­
dziennie o g. 8 wiecz.

Strejk stolarzy.
Wczoraj popołudniu sytuacya nieco się zaostrzyła, ■ 

mirnó to jednak należy mieć" uadzipję,' że obrady dele­
gatów robotników i majstrów doprowadzą, może jeszcze 
dzisiaj, do porozumienia.

Obrady wczorajsze trwały przeszło trzy godziny. 
Zasadniczo zgodzono się jnż na regulamin i 
na cennik za roboty dniowe, Dalej przyjęto- 
obustronnie zasadę, że nowa umowa. ma obowiązywać ’ 
na przeciąg czterech lat; termin wypowiedzenia o- 
'znaczono na miesiąc lipiec.

Jlł&ższą dyskusyę wywołały dopiero obrady nad 
ćeuuikieni. akordowym. Dęlegaci robotników, , 
którzy żąiiali dawniej 30-procentowej; podwyżki, zażą­
dali wczoraj już tylko 15 proc., podczas gdy majstro- ' 
wie stale ofiarowali tylko 5 proc. To zaogniło sytua- 
cyę. W końcu majstrowie oświadczyli, że mogą cennik 
podwyższyć najwyżej o 10 proc, i źe to jest z ich'

Wyroby srebrne pamiątkowe 
w bogatym wyborze.

w KRAKOWIE
ul, G odzka Wr 58.

Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Popierośniee, ! aski, SzpIUii, 
Branzoletki, Kohjki, Jletlaliki złote i srebrne poleca u»jtanie.i

© (nil Goldwasser w Xrs<»wie. Grod2i(a 5 8. 4‘eu.uiki ua żądauie darmo.



•trony ultimatum. Robotnicy odpowiedzieli również 
nltimatum, żądając li proc. Dyskusyę wczoraj nie do­
prowadziła do rezoltati.

Wobec tego dzisiaj toczą się dalsze obrady nad 
cennikiem akordowym. O ile można sądzić, ugoda jest 
jut prawie pewną i może jeszcze dzisiaj zostanie za­
wartą. Strejk więc nareszcie po 6 tygodniach by się 
skończył i robotnicy jutro już wróciliby do pracy.

Przedmiotem gorącą) dyskusyi będzie też ha dzi­
siejszej popołudniowej konfereneyi sprawa minimum 
płacy; dotychczasowo minimum wynosi S kor. 60 ha­
lerzy i majstrzy żądają, aby tyle wynosiło i nadal, 
podczas gdy robotnicy żądają podniesienia minimum o 
40 hal., tak, aby wynosiło 3 kor za dzień.

Wczorąj wieczorem odbyło się na Kotłowsm zgro­
madzenie majstrów pod przew. radcy Wolnego, Komi­
tet strąjkowy przedstawił zebranym obecny stu per- 
traktaeyj.

Pogadał P. A. S. z Makowa pizaz aam:
Możzby w te utawiezzz fieazcM możua przypo- 

uiuieć tf anegdotę o ke. Machacaku, gdy jako pro- 
boezcz w Sączu odprawił eolenną wotywę za uproeze- 
nie P. Boga o pogodę, bo panowały wielkie ałoty. 
Ale w ten caa dzień popołudniu deezez rznie coraz 
tężej a ta eię apotykają za ryska pod pareaolud 
ks. Mackaczek i znejowy konlearz ataroetwa, który 
■ówi:

Hej księże kanoniku, jakoś te wotywa niewiele 
pomogła! — co?

A ke. Macbaczek na to: Słuchajno ty (on każde­
mu ty mówił), już Łray tygodnie, jak Ja Jeden kawa­
łek podałem do ataroetwa i dotąd aiemam żadnej od­
powiedzi, a tybyś chelał, żeby oi tem z nieba tek 

' zaraz udpowiadrli? Czekać a pogoda będzie.
Wisła, pomimo deozuów, od wczorai stale, chociaż 

bardzo powoli, opada. Dzielą) o godz. 9 etan jej wy- 
nbeil 1* metr 4 ctm. ponad mio.

Złst sekslstwa Wlalkspolskieg* odbędzie' eię i.
. 16 b.*lM;, t. j. w niedzielę w Oświęcimiu. Szykany i 

prześladowania władz pnekick, w odnieajpniu 
gśbizae.yi wkolieh na ziemiach polekieh w państwie 
uieińieckhU, . gie utają, ^mieniono formę ataków, oel 
zoitiU tan' iaia : złamać eokoletwo, atndzić i uSiemo- 
żliwić mu. Węzelkie zbierania się i łączenie, wśselkie 
występy —.'' uie tylko jako objaw życia earodowego, 
ale,, jako epełnianie zadań Towarzyatw gimnaetycknyeb, 
na polu ćwiczeń ściśle fizycznych.

Do ostatnich dni pociągano Sokół do odpowiedział 
uości nawet za wycieczki poza granico państwa. Urzą­
dzenie festynu lub ćwiczeń w Oświęcimia, Szczakowej, 
karała ustawa praska, jako zbrodnię stanu, a Towa­
rzystwa Sokole uważano Jako Stowarzyszenia polity- 
ezno. J>ziśv woboe nowych ustaw o etowarzyueaiaeh i 
i odmiennej ińterpTetaeyi dawnych (za skutek zażaleń 
sokolstwa - do' jryżezych inctancyj) mogą władze zaka- 

" zać- zjazdów na 'Miejscu, nie mogą jednak wzbronić ich 
tam, gdzie wznloUo prhwo praskie dosięgnąć nie może. Th .ezyhąją jednak inno prawa praskie, zakazujące łą- 

y ’ óaoi)ia eię z sokolstwem innych zaborów. Wykonanie 
. wspólnych ćwiczeń, zetknięcie się nawet towarzyskie 

a Wielkopolan z Sokołem naszym, to zbyt niebezpieczne 
dla £ałóśeh. niemieckiego pańetwa!

i < ;Naś’ tó nio mattwi; niechaj się Sokół Wiolkopol- 
'fti sam.krzep i 1 wzrasta boa naszej fomo- 

.. ć y; my wierzymy,' że swoim h.ąrtom i wolą nie da się 
zgnieść przemocy. Z zadowoleniami 'i dusą Możemy 
przypatrywać ^się łamotusmu SekełoWł Wielkopolskie- 

. mn; on sobie da rikjlń* bo'w samotności także leży 
jalła,; siła idei,. nponu y. i’

- ' i ZloCw'Oświęcimu — Aż zlot Wielkopolski Za zie­
mi naszą)'i ha Ziemi iek- wlM^ąj, bo polskiej. Nie bę­
dą* tń gośćmi, lóci '^ami giegodarzanii. Gośćmi bę­
dzie liczna publiczność ;rtz .Pożghfioklego i Górnego 
Śląska, będzie i pzbnćziioŚó .ńąsu 'z Galicyi i Kolę- 

>'śtwa Cieszyńskiego.
. Do tego udziału w Oświęcimskim Zlocie poWlniśmy 

. się jak najliczniej' przyłączyć,' pospieszyć ^uM ©che­
mie, -otoczyć Wielkopolan sobą,,, nacieszyć widokiem, 
zapałom, wzmocnić ich'serca 4 prącę. Mamy obowiązek 
to uezyńić tak dla- Sokoła poznańskiego — jak dla 
przybywających gości Stamtąd.

v,>Nl«możność wzięcia. udziale w Zlocie przoś tutąj- 
szo‘ Sokolstwo, — niech będzie pobudką do tom li- 
ezniojszego udziału publiczności naszą) — jako wi­
dzów, którym,Jtekaży -praskie są obojętno. Sokół Wiol- 

.. kopolski, -to naez^Żlot iefi —to nasi! Zatem na Zlot 
do Ośwlęcjmial.-

Na Zlot przybywają okręgi Wielkopolskie wocko-
, dnie (między tymi a Brandobargii), oraz V. i VI. 

(Górnośląeki), razom 7 okręgów. Powitanie na rynki 
wygłoszą bermistrz miasta Oświęcimia oraz marszałek 

’ powiatu, poseł dr -Łazarski. 4\
Wyjazd wycieczki z. Krakewn w niedzielę d. 16 

Sierpnia pociągiem osobowym © godz. 5 Ż8 rano; na 
dworcu będzie ezynny komitet wycieczkowy. Wyjeżdża­
jący późnią) mogą wybrać sobie inny odpowiedni po-

, Wydział staw, katalteklćk atróźów zawiadamia 
ewyeh członków, że w myśl .uchwały, wydziału wkład­
ki miesięczne odbiera zarząd stów.-a nie polski Zwią­
zek narodowy.

Do zbierania- wkładek i prowadzenia Biura pośre­
dnictwa pracy i służby wszelkiego rodzejn upawźżnio- 
no sekretarza stew. p. Leona Wielś>uoWskiego, it^-\ 
—7-=—!--------------------------------- -------- v

Tylko dla dorosłych do godności człowieka i Polaka 
.,,;Ł Broszura pod tytułem:

„7 grzechów gL w dzisiejszej Polsce" i „Jak iyć“?
Do nabycia w sklepie ag. Iian.-tech. E. CZARNOWSKIEGO, Garbarska 7. Cena egzemplarza 20 hak, 

kupujący 5 egzemplarzy drugie 5 dustaje bezpłatnie.

arzędnjo od godz. 6 do 8 wieczór w lokalu przy ul. 
Karmelickiej 1. 4 I. p. i w domu przy ul. iw. Filipa 
1. 10 przez cały dzień.

Wladamoiai kadalalia. Wizytację biskupia od­
prawi ks. b-skup Nowak w Kętach 83 i 94 sierpnia, 
w Czańcn Si i 16 sierpnia razom z Porąbką; w Bu­
lowicach 17 sierpnia, w Witkowicaek 98 sierpnia, 
w Nidkn 89 sierpnia, w Głębowicach 30 sierpnia, w 
Osiskn 31 sierpnia i 1 września, w Bielanach 3 wrze- 
śnia, w Brzeszczach 3 i 4 września. — Administra­
torem w Niepołomicach zamianowały ks. Marcin Zdeb­
ski,- dotychczasowy wikarynsz w Wieliczce. Prenentę 
na probostwo w Budzowie otrzymał ks. Józef Gros, 
katecheta w Nowym Targu. Doktorat św. Teologii na 
uniwersytecie gregoryańskim w Rzymie otrzymał ks. 
Julian Gołąb. Konkurs na opróżniono probostwo w 
Niepołomicach ogłoszony a. terminem do dnia 15-go 
września.

Pielgrzymki de Kalwaryl. Dzisiaj rano wyruszy­
ły z kilku kościołów krakowskich nadzwyczaj liczno 
pielgrzymki de Kalwaryi. Pielgrzymkę ■ kościoła N. 
P. Maryi, liczącą przeszło 500 osób, prowadził ks. 
Morąjka, z kośeioła Bernardynów, liczącej 1*00 osób, 
ks. kustosz Strzemseki. Dalej wyruszyły pielgrzyzski z 
kościołów iw. Barbary, Franciszkanów, Dozsinikanów, 
Bożego Ciała i z kościoła parafialnego w Podgórzu. 
W skład pielgrzymek wchodzą przeważnie włościanie 
niemal z osiej zachodniej Galicyi, głównie z krakow­
skiego i część z Królestwa. Pielgrzymki to powrócą 
po Krakowa 15 b. m.

Z teatru Ifidewege. Jatro we czwartek ,ku* 
po ras pierwszy w tym sezonie „Karpaccy górale* J. 
Korzeniowskiego, dramat w 3 aktach a 8 odsłonach. 
Sztuka ta, ciesząca się zawsze doekonałom powodze­
niem, wystawiona zostanie na premierze w nowej zu­
pełnie Macie dekoracyjną) i kostyumowsj. W główniej­
szych rolach wystąpią pp. Sarnowski, Kalinowski, 
Modzelewski, Konarski, Gawlikowska, Konarska, Sie- 
sławska') i. W piątek 14 b. m. urządza dyrekeya 
teatru lhdowogo wieczór pożegnalny, ustępującemi 
swemu współpracownikowi aa scenie p. Kalinow­
skiemu.

Z Uli sąśewe|. Wczorsj odbyła się przed połu­
dniom rozprawa w c. k. sądzie karnym przed sędzią 
p. J. Zawilskim w sprawie p. Józefa By ch ter a, 
dziennikarza w Krakowie, przeciw towarzyszowi-oeeys- 
listycsno-ukraińsklsj.partyi Mikołajowi Kozłowskio- 
mn o napad publiesńy.

Po odczytaniu doniesienia karnego — zastępca o- 
skarżonego dr Bauftid, podając rodowód oskarżone­
go zaznaczył, że jeet on Polakiem, rzymsko-katolickiej 
religll, gdy tymezssem , zastępca oskarżyciela prywa­
tnego adw. kiij. dr Miktewies, z wypisem karty mei- 
dnnkowąj w ręka — wykazał, że Kozłowski jest Ru­
sinom, obrządku grecko-katolickiego.

Po tem wyjaśnieniu — przystąpiono do sprawy, 
która przedstawia się Jak następuje:

Dnia 87 zeszłego miesiąca, około godziny 9 pe 
południu napad! Moyalieta ruski Mikołaj Kozłowski na 
idącego ulicą ŚW.- Anny —•' p. Józefa Rychtera i ugo­
dził go pięścią w plecy- — wykrzykując „masz za 
artykuły pisano przeciw towarzyszom*. — Za ten na? 
pad na p. R. i za obrażllwe przemówienie do niego 
w osobie drugiej — uznał sąd po przeprowadzeniu 
dowodu prawly —i .wipnym Mikołaj a 'Kozłowskiego 
i skazał go za ten sapad — na 14.4ni aresztu, bsn 
zamiany kary aresats Ua grzywnę ! na ponoszenie ko­
sztów karno-sądowych.

W motywach wyroku zaznaczył sędzia najwyraźniej, 
żs podobny terror, wykonany na dziennikarzu; za jego 
przekonania — JoSt -tem karygodniejszy, że napastnik 
Kozłowski dziąljj^w indenli osób drugich i rozayślnie.

Wyrok $toyry, jaki zapadł , w powyższej spra­
wie — powinien otworzyć oczy wszystkim dotychczas 
nieuświadomionym, te socyaliści, którzy nibyto walczą 
o wolność prasy i, prfekonań - Osobistych — w istocie 
są przeciwnikami wszelkiej swobody, przekonań — i 
walczą z ludźmi odmiennych ód nich poglądów — uli­
cznej napaściami, a więc aąjpodlęjuą. bronią — ja­
ką się dsiś nawet dzicy w Afryce nie posługują.

Złcśzlej knśnlelay. Sąd rfoezowski nadesłał kra­
kowskiej policyi fotografię młodego człowieka, znajdu­
jącego się obecnie w tamtojszem więzieniu pod -zarzu­
tom okradzenia kościoła. Znaleziono przy‘nim bowiem 
odłamki so złotej monstrancyi. Aresztowany., podał, że 
nazywa się Tomasz Fiest, sąd złećzowskl zgłosił się 
więc do naszej policyi z prośbą o, zbadanip tożsamości 
arssztanta, nazwisko jago bowiem wydąjs się podej­
rzałom.

Z* etacyl ratmkgwuj. Wczoraj opatrzyło Pogo­
towie pewnego pomocnika murarskiego,' który przy bu­
dowie poparzył sobie twarz i oczy wapnem. Polecono 
mu udać się do szpitala.

Z« kradzlai kar na szkodę p. Wiktoryi Ślozako- 
woj, aresztowano wczorsj na Rynku podgórskim nieja­
kiego Józefa Karlęta.

fUltłlJICHK HJŚłl
hygi(nlanf.t«il(ttw<

OgArkmwe, Wiolettę, 
Trćfle 1 t. p. 

y? Do nabyeia w renomowanych składach.

Telegramy „Nowiu*. 
Zjazd, atenarchSw.

Zjazd w Kronkergu.
Kraaborg. Król Edward o godz. 9 przybył na 

dworzec, witany przez cesarza Wilhelma, księżnę 
i księcia Fryderyka Karola heskiego. Powitanie 
monarchów było bardzo serdeesne. Po przedsta­
wieniu świt, panujący automobilem udali się na 
zamek. Po przybyciu do zamku odbyło się śniada­
nie en familie, poczern monarchowie udali się do 
swych apartamentów. Wśród świty króla Edwarda 
przybył także podsekretarz Hardlngo.

Król angielelti «e Iechlm.
Wiedeń. .Wlonor Abendpest* poświęca jutrzej­

szemu przybyciu króla Edwarda do Isehlu artykuł, 
zapewniający, że ludy Austro-Węgier biorą żywy 
udział w uroczystościach w Isehlu 1 Witają z ra­
dością przybycie króla Edwarda.

Isehl. Król Edward angielski przybył tu o 
godzinie 10-tej przed południem witany uadwor- 
ea kolejowym przez cesarza, areyks. Eugeniusza, 
Józefa i książąt bawarskich Leopolda, Jerzego 1 
Konrada. Powitanie monarchów było bardzo ser- 
deesnem. Ucałowali się oni kilkakrotnie.

Po powitaniu u k^ążętami przeszedł król przed 
kompanią honorową. Obaj monarchowie, wśród 
burzliwych entwyastycznych okrzyków zgroma­
dzonego tłumu, udali się przystrojonymi ulicami 
do kwatery króla w hotelu Elżbiety.

Po powitaniu cofnął się król a cesarzem do 
apartamentów. Następnie odjechał cesarz do swej 
willi. W godzinę potom zajechał król przed willę 
cesarską, aby złożyć eesarsowi gratulacye s oka- 
ayi ŻO-letniego jubileuszu rządów. Król powrócił 
następnie do swej kwatery, gdzie go o godzinie 
1 szej rewizytował cesarz. Po godzinie pierwszej 
odbyło się następnie śnladaple w willi cesarskiej.

Nieudany atrejk.
Paryż. Głosowanie paryskich robotników ga­

zowych wykazało odrzucenie projektu ogólnego 
strejku.

ttrejh.
■eoasMn Strajkujący robotnicy demonstrowali 

wczoraj ; praysało do wykrocaeti, tak, iż wojsko 
musiało zrobić użytek a broni. W starciu jeden 
porucznik, 1 żołnierz i 8 żandarmów odniosło 
rany.

Rewelaeya w Tehrls.
Tehrle. Onegdaj wojsko szacha bombardowało 

dzielnice rewolucyonletów granatami.

ZE ŚWIATA
Mprewadzeele więźniów 2 Tworek. W piątek 

około godslny 1 w noey, straż siomska ze stróża­
mi nocnymi dokonała obławy w okolicy szpitala 
dla obłąkanych w Tworkach, lecz nie pedojrsauo- 
So nie wykryto. Środki tego rodzaju stosowano 

ożyć csęśto so względu na kilkakrotne uprowa­
dzanie więźniów, pozostających w Tworkach pod 
obsorwaeyą paychiatrów.

W pół godslny po obławie furtkę w murze, 
okalającym Sapltal, otworzono od zewnątrz podro­
bionym kluczom i do aopltala wtargnęło pięciu 
uzbrojonych w rewolwery mężczyzn- Obezwład­
niwszy dyżurnego dozorcę, napastnicy grożąc re­
wolwerami rozkazali mu wskazać, gdzie się znaj- 
deje skazany na roboty ciężkie Śliwiński. Odszu­
kawszy Śliwińskiego napastnicy przebrali go w 
ubranie cywilno 1 uzbroili w rewolwer, poczern 
udali się do oddziała dla furyatów i zaczęli dobi­
jać się do drzwi.

Służący sądził, iż to przybyli lekęrzo, otworzył 
drzwi. Wówesas napastnicy stororyzowall służbą 
i wyprowadzili drugiego więźnia, skazanego na 
roboty ciężkie Faratowsklego. Zagroziwszy służ­
bie, aby w ciągu kwadransa nie czyniła alarmu, 
napastnicy opuścili szpital, uprowadzając ze sobą 
wspomnianych więźniów. W pobliżu szpitala na 
napastników oczekiwał wóz, którym odjechali oni 
w kierunku przeciwnym Warszawy. Jak przypusz­
czają, napastnicy przybyli do Pruszkowa koleją, 
a do uprowadzenia należało więcej ludzi i było 
to oddawna uplanowane. Dotychczas na ślad na­
pastników i uprowadzonych wlęź ilów nie natra­
fiono.

Rozwód pul Tocolll. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że małżeństwo T< selll rozwodzi się, a ra- 
cesj, że pani Toselll pragnie roswieść się z mę­
żom, a on się tomu sprzeciwia. Jako motyw ze 
strony pani Toselll podany jest •nieprzezwyciężo­
ny wstręt*, jaki 38-lotnia żona odczuwać o- 
beenlo do 86-letnlego męża. Przyczyną wstrętu 
ma być mała doza intollgencyl srtysty-małżonka. 
Stąd różnica poglądów, usposobień, przyzwyczajeń 
i t d. Małżeństwo od pewnego eząsu żyje już w 
soparacyl. Toselll mieszka we Flerencyi i zarabia 
na utrzymanie lekcyami gry na fortepianie Wy­
stępów publicznych zaniechał, uprawląjąc w chwi­
lach wytchnienia grę w domino w kawiarniach. 
Pani Toselll prowadzi tymczasem rokowania z dwo­
rom saskim, aby mogła osiąść na stałe w górnej

Bawaryl. W Austryi osiąść nie może. Do nieda­
wna bawiła w Heidelbergu, skąd jednak wyjecha­
ła, niewiadomo dokąd. Pani Teselli w snpełnej 
,dszy* chce przeprowadzić swój rozwód, któremu 
jednak — jak wspomniano wyżej — na przeszko­
dzie stąje jej małżonek, nie chcący w żaden spo­
sób zgodzić się na ustąpienie miejsca trzeciemu. 
Tym trzecim — zdaniem podejrzliwego męża — 
byłby jakiś nienazwany bliżej hr. 9., albo też któ­
ryś u adwokatów eks-kslężnej.

Aareplaaem przez merze. Aeronauta Blórlot, 
który niedawno dokonał pomyślnych prób lotu so 
swoim monoplanem, przygotowuje się do podróży 
napowiotrsnej przez kanał Łamancho z Calais, po 
stronie francuskiej do Dorer po stronie angiel­
skiej. Aeroplan Blóriota posiadać będzie 60 cylin­
drowy motor o sile *0 koni. Blórlot sądzi, że 
sdoła się utrzymać przez 5 do 6 godzin w powie­
trzu i osiągnąć szybkość 160 kilometrów na go­
dzinę. W pierwszych dniach września ma zamiar 
przelecieć prsez kanał, a na przyszły rok ubiegać 
się w Anglii o nagrodę 350.000 franków, wyzna­
czoną przez londyński dziennik „Dally Mail* za 
lot s Londynu do Manchesteru. Blórlot twierdzi, 
że przyszłość należy do monoplanów, a nie de 
aeroplanów dwuskrzydłowych Furmana, Delagran- 
ge’a 1 braci Wrightów.

, Portret*. -Crl de Parła* opowiada zabawną 
anegdotę e znakomitym rzeźbiarzu Rodinie i pe­
wnej Amerykance, która obstalowała sobie u nie­
go posąg własny w stroju greckim. Pozowanie od­
bywało się długo, nareszcie posąg czysto •klasy­
czny* był gotów. Amerykanka przyszła go obej­
rzeć, lecz ku zdumieniu swojemu znalazła, że gło­
wa jego w nlezom nie przypomina jej rysów. Z pe­
wną bojsillwośclą zwróciła na to uwagę mlstraó. 
„Tak, pani, wiem o tem — rzekł mistrz samyśło- 
ny. — Głowa pani nie pasowała ml wcale do po­
sągu... Z początku myślałem, żeby go zrobić bez 
głowy, loco po głębszem zastanowieniu postanowi­
łem prsypasować do pani korpusu głowę pani de 
M., która także u mnie pozowała, ale aa biust 
swój nie zapłaciła.. Zresztą, nic pani ua tem nie 
straciła*... Dziennik paryski nie dodajo, esy Ame­
rykanka wykupiła biust pani N. z własnym kor­
pusem, so rasom miało stanowić „portret posą­
gowy*...

Nledewlarek.
Chałat Ssponder i Aron Zwierał są żebrakami 

i chodsą rasem. Chalm bowiem jest ślepy a Aron 
kulawy. W Nlemssynle postanowili przenocować 
w karczmie. A że nazbierali sporo grossa, przeto 
eheleltby sobie urządzić dobrą kolaeyę. Niestety 
arendarn niema nie więcej, prócz jednej misy go­
towanej fasoli. Misa była olbrzymia, ale, ażeby 
żaden nie miał krzywdy, postanowili, że gdyby 
jeden, zbyt głęboko sięgnął do misy, to dragi ma 
prawo uderzyć go.

Przez chwilę jedną spokojnie. Nareszcie zrywa 
się ślepy Chalm i wali Arona.

— Co jest ? Za co bijasz, co ja el zrobił ?
— My cl ułożyli — mówi ślepy — że kto bę- 

dsle za duży jadł, ton ma dostać w pysk.
— Skąd ty widział, że ja ca dużo jadłom?
— Ja się domyślam, ja josdem ślepy ) nie n<o 

widzę jak nablrać, ą tyło jim, że zaraz pęknę, to 
llo ty doplro masih pakować, kłody ty widzisz. 
Nu to prseetoż zasłużyłeś, aby el dać w pysk.

Bojkotujmy prmaactwo pray wmoI- 
klck ekaayach! Wyatraegąjmy eię ka­
powania wyrobów praskich I w ogóle 
niemieckich.

NADBMŁAMK.
ta ktśre Redakayg ale llerze edpawleśzlalaaśel.

KABARET POLSKI 
w ruturacyi I. ZawIliAikiegt i Króla 

Kraków, Karmelleka 4.

Mewy program!
Nina Wnukowika (Chansons da Moutmartra, 

Bajeeski dla dużych dzieci, Ssaapau 
Matchlehe ate.).

Adam Skotnicki (Kossfnlarse, Dr. Henio 
Gajer, Kujawiaki etc.).

Julia Wagnfrówna (Walea, pleśni Galla i
Niewiadomskiego etc.).

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Józafy MsMMoYOi " 

w Krakewle, ul;Mlkałajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła awłoki do różnych krajów 
luropy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania.

Sit



I

Nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 
ulica św. Jana I. 6 (Hotel Saski). 

Telefon Nr. 708.
wyszła prześliczna książka, do nabo- 

modlTtewhik 
katolicki. assa 

Zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowanych. 
Zebrał i ułożył 0. 8. B. Tow. Jez. 

1899, str. 406 w 32-ce.
Książeczka ta zawierająca najwzolo- 
ślejsze modlitwy, drukowana sta­
rannie na najpiękniejszym welinie, 
z obwódką różową na każdej stro­
nicy, drobneml, ale wyraźneml, bo 
zupełnie nowemi czcionkami, w for­
macie małym^ kosztuje bez oprawy 

W oprawie z płótna angielskiego, 
brzegi pąsowe K. 3*60.

W oprawie gładkiej z najlepszego 
seangrynu, brzegi złocone, rogi za­
okrąglone K. 5*50, i w rozmaitych 

droższych oprawach.
Na porto należy nadesłać 40 halerzy.

ZAKŁAD 
łrtyst.-kuiltnlarskl 

i budowlany 
Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników zcpiaskowca,

ma grobowców w miej- 
•°£ * na prowincyi.'

Teleton Nr. 759. 87

III

Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 

liiinimnm 50 halerzy.

Poszukiwane.

do handlu znajdzie zaraz umie­
szczenie. Bliższa wiadomość: 

w Administracyi „Nowin1-.

JttlMAWS 1 ryble t0Włir.v* P»- 
MHIhWiS wdziwe, poleca H. Bo­
gdanowicz, Kraków, Floryańska 9. 
_______________ 866

Salon „Ar$“
Stała wystawa dzieł sztuki, otwarta 
codziennie, . nie wyłączając świąt i 
i niedziel od g. 10—1 i 2—5, oraz 
sprzedaż rzeźb i obrazów najonako- 
mitszycli artystów polskich, zmarłych

> żyjących. 894 j

Na wycieczki i zabawy 
poleca 

fabryka wyrobów cukierniczy ch 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za­
rządem Ciastka — ‘ 
Pomadkl ‘/af 
Karmelki n a m ».

>/, klg. kor. 1--. 648

ka po 6 hal. — Q 
klg. kor. 1-20. Q 
adzlewane J

KTO

WINOGRONA
najlepszego gatunku, codzień świeżo 
zrywane, 5 klg. franco koron 3'50. 
Wino z roku 1906 czerwone albo 

białe 41/. litra franco 4 kor.
I,. ALTNEu, Versecz 10 Ungarn.

Główny skład krakowskich

83S

w PoflgórzH, Lwska 3.
poleca

wszelkie w zakres masarstwa 
wchodzące wyroby w jak naj­

lepszym gatunku i smaku.
Zamówienia uskuteczniam od­

wrotnie za pobraniem.

ii

Drzewo 
opałowe, sągowe sprzedaj® po 
znacznie zniżonych cenach Za­

rząd lasów
WOLA JUSTOWSKA. 868

ReKlamacye
oraz wszelkie inne podania w spra­
wach wojskowych, w sprawaeh mał­
żeńskich, kaueyjnyeh, tudzież „Po­
dania do tronu**,  sporządza szybko, 
tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi 

e. k. konces.

= Biuro iifmwii 
dla Spraw wojskowych 

emer. majora A. Kornbergera i K.
Moscheuiego w Krakowie, 

Stachowskiego 1. 15 „Willa Wanda**.

Jedyuy Zakład wojskowo • naukowy.

Świeże masło ‘/o kilo 1K 
Masło deserowe Ya „ — '72 h 
Bryndza owcza ‘/4 „ — ’72h 
Sok malinowy duża fl. 1'70h
729 wyborne w handlu

Unia 4 sierpnia 5;
wym zgubiono pulares z drobną kwo­
tą pieniężną, różnemi notatkami i 
kartami wolnej jazdy. Znalazca ze- 
chce się zgłosić do Admihistracyi i 
„Nowin1* gdzie po zwróceniu zguby 
otrzyma stosowne wynagrodzenie. ,

Do sprzedania.
wszelkich systemów, do&tar- 

i l»»» cza najtaniej. Czarnowski 
Kraków, Garbarska 7. 909

Ootablicszkolnycli
lakier czarny matowy, wyrobu 
Fr. Hass’a w Ostrawie moraw­

skiej i innych fabryk, oraz 
największy skład GĄBEK 

KREDY.
Polecamy także

Olej (5taubVel) 
który zapobiega unoszenia 
kurzu. Cena K. 4*—

i

poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Ńależytość 

przesyłać można w markach pocztowych.

pniwszeupinr

Zakład pogrzebowy
A. Seafrańskiego

■1. Hikalajaka L. !«, (aklep).
Mleaakaale 1. 11. Telefaa SI.

M« otoMsotayob Moko rdąn nbąpztwa. Tl

III

-9®
IW

PALARHlrt KM WY
palctnt BEuę&s&rc-s

Hawy palonej

wbem m pornwą

w. JMWORHICKI. a©

Posadzka
dębowa do sprzedania, z doboro­
wego, suchego materyału, poleca 

wyrób krajowy.
Wiadomość: Łobzowska 38. 927

■ ■■- __________ i

---------  się 
--------  -----------  . za 5 klgr. 
brutto opłać, oraz do tego samego 

celu

Kydrolin 881 
mający nadto tę własność iż nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go 

można. Do nabycia u 
SKIBA i SrÓłlil 

Kraków, Rynek, Linia A-B.
j

(wiartHa wina
’ ’ '------ --------------------- szklanka ! *'

40 halerzy
915 w winiarni

Michała Nodzeńskiego 
_ . . . Kraków, ulica Floryańska 40.
C. k. rzędowo uprawniony l - ----------

ZakM wojskowo nauliiwy, Towa;z\“LV°we 
emerytowanego maj. A. Kornbergera poszukuje od 1-ego września b. r. 

i K. Moschenlego —-—-------
Kraków, ul. Stachowskiego 15,

„Willa Wanda1* 
przygotowuje do wszelkich e 
nów wojskowych, oraz prywŁ.„-----
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich. 
Nowe kursa wstępne i główne do ..... .... 
egzaminu inteligencyjnego “ale*y- 

oraz do I
egzaminu kadeckiego ;

rozpoczynają się 
dnia 1 Września. 
Tamże Biuro informacyjne dla 

wszelkich spraw wojskowych.

, oknach zaraz do wynaję-i
cia. w,' Stolarska' 4, I piętro, I 
tymczasowy' wchód przez Stolarską 1 
18 . . J

Na ezas upałów!

KABSLEi SYFONY „Sparklets“ 
francuskie aparaty io natychmiasto­
wego sporządzania wszelkiego rodzaju 

musujących napojów.
Odnośne proepekta i opisy darmo.

Aparaty
da robienia wody sodowej.

Maszynki ««o 
do robienia lodów

do nabycia u firmy

Reim i 5pRa
Kraków, Rynek I. 37.

Moje tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę.

1 niklowy zega­
rek kieszonkowy 
z marką systemu 
Roskopf, patento­
wany z pięknym 
niklowym łańcu­
szkiem, wraz z 
wisiorkiem złr. 
1-95, tych samych

zegarków 3 sztuki 5*50, 6 szt. 10 złr 
Ignac, Cyprao, InUu, »wli «. 
Cenniki polskie na życzenie darmo 

i opłatnie. 296

j

J

Znawcy
X kupują 
| tylko 
r TUTKI 
Paschalshieyo

I Zagład pogrzebowy I
—hmm■ odznaczony krzyżem zasługi %-■■■

I W0MBG0
w Krakowie, ul. iw. Tomaaza I. 4,

rutynowanego
restauratora

. I względnie
rltystów restauratorki

" ' ’ ’ Bliższych szczegółów pisemnie albo 
ustnie udzieli gospodarz kasyna p. 
Henryk Slagórski na którego ręce 
do .20 sierpnia b. r. oferty nadsyłać

Towarzystwo Kasynowe 
w Krzeszowicach 

H. Slagórski.

proszę zażądać

tanich zegarków, przed­
miotów. złotych i srobr.

Plorwoza Fabryka zegorków 
HAO8 KONRAD 

c. k. nadworny dostawca 
w 0riix L. 1391 (Czeoky). 

Prawdziwy uwąjoanki ayatam
Boskopf A. rem. zegarek . . , K 6-— 

Bageatrowany „Adler Boskopf”
anker rem. zegarek.................. K T—

Niklowi' budaik K 2.K, 8 aztaki K 8*— 
Prawdziwy srebrny BemoDtoar K 8*4U 

o podwójnych kopertach K 18*60 
Żadne ryzyko. Zmiana dozwolona lub

Węgierskie 
to ona stołowe 
tylko najlepszego gatunku, dojrzale, 

, w starannem opakowaniu, koszyk 10 
. funtowy -wolny ód cła koron 3*50 i, 
i kor. 3*95 Armin Baruch, Eksport 
winogron, Versecz, WĘGRY 

południowe. 920

Na chorobę

$w. Walentego
czyli opilepsyę

pigułki po 5 kor. pudełko 
(zawartość 100 pigułek) 

APTEKA 

Stanisława Szczepańskiego 
w Zabłociu przy Żywcu.

Motel poltfi
w Krakowie ul. Floryańska 42 

(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
zt światłem usługą i opałem od 

2 K. 40 hal. i wyżej. IS

Konc. Zakład Sprzedaży i Kupna 

jA. Telcszuicląie) 
w Krakowie,

ulica Szewska 1.10, I-sze piętro. 
Poleea: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialń, For­
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka, Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biżuteryę 

Lampy, pojedyncze sprzęty.
‘Powyższe przedmioty przyjmuje używaną

lagazyn 1B. C.
Kraków, ów. Ann, 5

tonie, sprzedaie,

Poświadczenie!
Niżej podpisana wzięłam z a- 

pteki p. Stanisława Szczepańskie­
go, aptekarza w Zabhciu przy 
Żywcu, pigułek na chorobę św. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
użyciu tych pigułek całkiem pa­
daczka ustała a chory przycho­
dzi do pamięci.

Każdemu zalecam ten środek. 
W Toporzysku przy Jordanowie, 
w lutym 1908 r. Tekla Sutor.

Józef Sutor i Wawrzyniec Tomala 
jako świadkowie.383 j

Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 

S-Pioirowskiogo 
Ul. Sławkowska 1. 24

Zegary, Zegarki oraz 
Biżutery e srebrne i 
złote po najtańszych 

cenach.
Każdą większą reperacyę wykonuje

tylko a 90 ct. .S8

Od 1 do 15 sierpnia 1908. 873 W
Clou światowych atrakcyj!

JAWAJCZYCY Sandi, Siwil * Araat M
w slroioh uiszrOwasajrch nrodukcyaoh akrobatyeaaych, W

Występ gościnny! Ada Pagini S
królewsku wioski »»dwora» wiobnistk*

uznana za najlepszą wirtuozkę wepólozesną. uczenica slynkego prof. 
.leacbima, odznaczona wielkim złotym medalem przez raiędzynaredowe Jar 

towarzystwo muzyczne. ' C. J
Sensacya! Chester H. Dieck Sensacya!

Najznakomitszy oyklista świata.
Les trois Harris fenomenalni żonglerzy kulami.

Les Fereros
plastyczne repródukoye rzeźb marmurowych podług oryginałów

10 osób! Polski Balet 10 osób!
* pod kierownictwem baletmistrza Godlewskiego.
The stree Warrington B oskop ameryk. —

Elitę akt gimnastyczny. Najnowsze i zajmujące zdjęcia.
Kierownik artyst.: Rudolf Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski. M

X

X
X

Renaissance! Nowość! Renaissanco!
Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta

Rejtauracya i Kawiarnia
Grodzka 1. 49.

Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilzueńskie 
i bawarskie. Obsługa a la minutę.

Codziennie koncert znakomitej orkiestry salouowej < udziałem 
kilku solistów pod dyrekcya znanego kapelmistrza

p. Sellera. 6es

WYGUBIENIA PLUSKIEW
OOOOOO

Znakomity płyn do radykalnego 

po 70 hal. 
za flakon

poleca droguerya
Zdzisława Komorowskiego, Kraków, Floryańska I. 33 O 

róg ul. św. Marka. QQ Wysyłka na prowiueyę odwrotną pocztą. 894 M

000000004300 ooooooooooo

I Koncesyonowana
reskryptem «. k. Namiestnictwa z 'd.*7 stycźnia 1908 L. 124.3775 

SiWa lacttomści Mmi - ogólnej 
i kupieckiej

otwartą została w Krakowie przy ul. Szujskiego 1. 7 (parter).
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia 

w książkowaniu prowadzone będą oddzielnie dla Pań — oddziel­
nie dla Panów — według zatwierdzonego szczegółowo programu 
nauki. Dla kandydatów względnie kan ydatek mających zamiar 
przygotować się w krótszym czasie do egzaminu państwowego 
otwarto osobne kursa.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. TOBICZYK, 
Kraków, ul. Szujskiego 1. 7 codziennie od 3—7 popoł. 749

Niezbędnem dla każdego jest Dra WattlinaDESODEROL „ZETA4-
rozpuszczony.

Najradykalniejszy i najtańszy środek antysedyczny 
Lysol, naftalin*), karbol i proszek na owady 

są odtąd zbyteczne.
Desoderol „ZETA“ czyści powietrze w pokojach dla chorych i dzieci. 
Desoderol „ZETA" chroni przed chorobami zaraźliwemi.
Desoderol „ZETA" zabija wszystkie bakterye, bakcyle, miazmy.
Desoderol „ZETA" zabija robactwo i owady jak szwaby, karakony, plu­

skwy, mrówki i muchy.
A“ robi bezwonnymi klozety i inne śmierdzące lokale i

A“ chroni zwierzęta domowe przed owadami i zarazkami, 
lina Desoderol „Zeta“ jest jedynym środkiem desynfek-

cyjnym, świetnie przez wybitnych hygienistów ocenionym, a znajduje 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, ka­
wiarniach. szkołach, w mieszkaniach prywatnych.

Nie powinno go zabraknąć w żadnej rodzinie.
Skład główny Apteka pod Gwiazdą Konstantego Wiszniewskiego 

w Krakowie ulica Floryańska L. 15. 892

| j Największa w kraju firma Sl •

“ p K. PAWŁOWSKI I 

L w Krakowie, Rynek 18 g 
poleca swe znakomite, przez hafciarnie i 41 

krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznane 
o szycia i do haftu, którym żadne inne w przy- 
bliżeniu nawet dorównać nie mogą.

Lecznica chirurgiczna i Instytut Rnentgenowski

Dra Artura fronuncra
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób.

Hiinnaatyka szwedzka lecznicza.

Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon I. 81
(róg ul. Floryańskiej).

„KUPIEC POLSKI44
największy organ kupiectwa polskiego wychodzi co 1 i 15 

każdego miesiąca w Krakowie.

Każdy kupiec i przemysłowiec we własnym interesie powinien 
prenumerować fachowe kupieckie czasopismo I

„HipitchW 
omawia sprawy kupiectwa 
wszystkich, dzielnic polskich

„Kupiec P«bki“ 
obfitością treści przewyższa 
uawet fachowe pisma nie­

mieckie.

Ogłoszenia
„Kupcu Polskim" najle­

piej się opłacaj4

Kupiec polski" 
ma czytelników we wszy­
stkich sferach i dzielnicach 

Polski.

Ordynuje od godziny 9—11 i od 3—4. Prosimy żądać numerów okazowych.
Prenumerata Kor. 1*80, kwartalnie Kor. 7-20 rocznie. 

Adres: Kupiec Polski, Kraków Wolska Mr. 14.
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